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Straszą zbrodnia w Pogorzeliskach
?brrdrarze m mmmm* t M A  m-* alrlf doiit karcz
marzu, piwodujat śntiierć w płcm s^a . czworga osób.

Lwów, 27 maja.
(— ) Wczoraj przedpołudniem nade

szła du Lwowa wstrząsająca w  swej 
grozie wieść o potwornej i niebywale 
bestjalskiej zbrodni, popełmoney w pią
tek wieczorem w Pciaorzeliskacli obok 
Wagierowa, w powiecie i awsikim Fzczt 
góły tej nleElycbancj, mrożącej krew 
w żyłach zbiodni, świadczącej o tern, 
że gangrena moralna n niektórych o- 
sohników dosięgła zenit i, są następu
jące:

W  Pogorzelicach o’d kilkunastu lat 
prowadzi karczmę i sklep towarów mie 
Bzmych Mozes Menrch, którego rodzi
na składa się z zony i u woja a dzieci, 
liczących 8 i 10 lat. W  piątek wieczo

ŚMIEFTELNY WYPADEK AUTOMOBI
LOWY ARTYSTÓW „MORSKIEGO 

OKA“.
Warszawa, 26 maja. (Tel. G. P.). U- 

biegiej nocy wyjechali samochodem z 
Warszawy do Poznania zrań. artyśc. 
teatrn „Morskie Oko“ Roland i Bodo, w 
towarzystwie jeszcze trzech osób. O g. 
2 w nocy w odległości 3'4 km. od Ło
wicza samocnod, prowadzony p.zez p. 
Bodo na ostrym zakręcie j; nąa z góry, 
wpadł do rowu i przewrioił się do góry 
kolami, powodując śmierć p. Witolua 
Rolanda oraz ogólne lżejsze obrażenia 
pozostałych osób.

ZNÓW KATASTROFA W  CZASIE WY-
£c :g o w  a u t o m o b il o w y c h .

Berlin, 26 maja. (Tel. G. P.). W  Zit- 
tauy(Saksonja) wydarzyła się dziś w 
czasie wielkiego wyścigu automobilo
wego, któremu przypatrywało się oko
ło 40.000 widzów, straszna katastrofa. 
Mianowicie samochód, kierowany przez 
znanego sportsmema - wyścigowca Mor 
gensteina, z nieznanych przyczyn na
gle stracił równowagę i udbiwszy się 
od słupa telefonicznego, z całym pędem 
wpadł n?. tłum widzów, wy wołując nie 
zwykłą panikę. Według ostatnich wia
domości, ofiarą Hej katastrofy padły 4 
osoby zabite i 14 lżej lub ciężej ran
nych,

— oi-----•

rem z powodu zachodzącego święta sza 
basu, Menach wcześniej zamknął karcz 
n»ę i po spożyciu kolacji, ułożył _ię z 
rodziną do snu. Około godz. 10 wiecz. 
naraz zbudziły śpiącego Menscha pu
kania do okieuic. Gdy Mecach otworzył 
je, ujrzał na dworze kilku chłopów, 
Którzy zażądali sprzedania im wódki. 
Meusch odmówił im, tłumacząc się spó 
źniouą porą i świętom i wówczas oso
bnicy ci odeszli.

i\ie 'przeczuwa jąc czekającego 
go nieszczęścia Mensch zamknął z 
powrotem okiennice i powrócił do 
łóżka. Pe kilku minutach chłopi ci 
powrócili i wprowadzi;i w  czyn pie
kielny plam zemsty. C'to z wszysi.

Bukarcszi, 26 maja (Teł. G. P.). Se
kretarz generalny mini: terstwa spraw 
zagranicznych Gafenko, oświadczył wczo 
raj wobec przedstawicieli prasy co na
stępuje: Twierdzono, ze niedawna w i
zyta w Bukareszcie włoskiego podsekrt 
tarza stanu Grandi‘ego i polskiego mini. 
stra spraw zagranicznych Zaleskiego 
przeciwstawiały się Małej Entencie i mia 
ły na celu zwalczanie je j polityki, a wre-* 
szcie, że stworzyły atmosferę nieułnóśpi.

Tego rodzaju twierdzenia są najzu
pełniej fałszywe. Jeżeliby celem Małej 
Ententy? było odosobnienie i zduszenie 
W ęgier, jak to utrzymują niektóre pisma 
węgierskie to rzeczywiście w izyty te sta
łyby w sprzeczności z poiityką trzech

kich stron oblali dom naftą i pod 
palili go. Niebawem cały budynek 
stanął w  płomieniach. Blask bucha, 
jącycn płomieni zbiil/hł Menscha i 
żoinę i oboje, nie orjentując się do 
br/c w  sytuacji, wybiegli na podwó 
rzc. Tutaj ujrzawszy cały dom w  
płomieniach, momentalnie przejrzę, 
li grozę sytuacji i uprzytomnili so
bie, że wewnątrz domu śpią ich 
dzieci. Bez namysłu, nie zważając 
na niebezpieczeństwo, oboje Men. 
f?chowie, przedzierając się przez plo 
mienie, wpadli do pokoju, gdzie spa 
ły dzieci i porwaw szy je na ręce po. 
częli wynosić. Niestety, nie zdążyli 
już przekroczyć progu pokoju, bo

państw, stanowiących Małą Ententę. Ma
ła Ententa wierzy, żeWęgry w swoich o- 
becnych granicach są zupełnie zdoine do 
życia. Jedno należy wiedzieć —  miano
wicie, że Mała Ententa nie pozwoli nigdy 
na zmianę granic, ustalonych w obuwią- 
zujących traktatach. Dążyć będziemy na
dal do współpracy gospodarczej i przy
jaźni z Węgrami. Jeżeli państwa nie bę
dące członkami Małej Ententy, jak Itąjja 
i Polska, dążą do tego samego celu, to 
nie stoi to bynajmniej w  sprzeczności z 
polityką Rumunji i Małej Ententy, lecz 
przeciwnie, wzmocni ją  tembardzicj, je 
żeli chodzi o te dwa kraje, które zw ią
zane są z Rumunją traktatami przyjaźni 
lub ścisłego sojuszu.

, w  tej chwili strawione ogniem w ią 
zanie dachowe wraz z powałą runę. 

| ło na podłogę, grzebiąc pod soną 
oboje Merischów wraz z icb dzieć
mi. O fragedji rodzimy Mensdhów do 
wiedziano się we wsi dopiero mad ra
nem i zaalarmowano władze policyjne. 
Na miejsce ponurej zbrodni przybył po 
wiatowy komendant z Rawy ruskiej, 
który wdrożył natychmiast dochodzenia 
Do tej pory brak wiadomości o rezul
tacie dudhndzeń policyjnych. Nie trze
ba dodawać, że wieść o tej ohydnej 
Zbrodni, której ofiarą padła rodzina 
Menschów, wywołała wśród mieszkań
ców całej okolicy bez względu na wy
znanie przygnębiające wrażenie.

ODCZYT MIN. KWIATKOWSKIEGO  
W  POZNANIU

Poznań, 26. maja (Tel. G. P.). Dziś o 
godz. 5.30 pan minister przemysłu i han
dlu wygłosił w wielkim  reprezentacyj
nym westibulu P. W . K. odczyt na te
mat „Prawo  Odczyt za
szczycił swą obecnością Pan Prezydent 
Rzpltej. Zebrani wysłuchali z zaintere
sowaniem i nagrodzili oklaskami odczyt, 

w k tórjm  minister Kwiatkowski zobra
zował położenie gospodarcze Polski. Po 
odczycie Pan Prezydent Rzpltej żegnany 
owacyjnymi okrzykami, opuścił wraz z 
ministrem Kwiatkowskim halę P. W . K, 
i odjechał na Zamek.

— O —
M SZA ŻA ŁO B N A  ZA  SPOKO,J 
DUiSZY A T A M A N A  PE T LU R Y . 
Łuok 26. maja. (Tel. G P.) Dziś 

w trzecią rocznicę tragicznej śm>or 
ci atamaina Pelliury odbyła się w u- 
kiraińsikiej cerkwi Podniesienia 
Kirzyża świętego 'Uroczysta msza.

— —o— —

AMa NULLAH  MA DOŚĆ AFGa NI- 
STANU

Nowe Delhi, 26. maja (Teł, G P.l. W  
wywiadzie z przedstawicielem Agencji 
Reutera, król Amanullah oświadczył, że 
nie zamierza wracać do Afganistanu, od
mówił jednak rozm owy na temat przy
szłych swoich planów.

—o—

Zupełna wysprzedaż
u rzę d o w o  d o z w o lo n a  

Szy fo n y  - perkaBe - zef.ry - jtrefny - jedw abie  - 
ko łd ry  - firanki - kace  — niżej cen fabrycznych

F. KriAUER i Syn Lwów, pi. Aćapifulnif 2.

Peta, Vtohy i mała Entenła
a Węgry.

GŁOS Z BUKARESZTU.
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Ze sportu.

PioD zwycięża czrn ich 2:0 :i:0).
Lw6w , 27 mań.

POGOŃ— C ZA R M  2:0 (1:0).
Pogoń: Albańbki, Mauer, Amru- 

gowrcz, Hanke, Pirtotel, Deutsch- 
m a ą  Słonecki, Kuuhair, Mauer er, 
Pras, SlzabakiewŁez.

Czarni: Krasicki, Chmielowski, 
Olejniczak, Czajst, Witkowski, P i
la 1 I., Piłat JfL, Reyoam., Nastała, 
Sawka, WroNka

Dawno już zawody Pogoni z 
Czarnymi nie budziły tak olbrzy. 
mu ego zainteresowania, jak wczoraj 
sze. Na boisku Pogoni, na któirem 
zebrało się ponad 4 000 widzów, pa 
nawali też nastrój podniecony do 
■najwyższych granic, który na szcizę 
ście jedinak znalazł ujśc-ie jedynie w  
nieszkodliwych zresztą popisach 
głosowych.

iNaogćli typowano na zwycięzców 
Czarnych, Okazało się jednak, że 
inieipppinawiru optymiści i tym razem 
mieli rację, ponieważ Czarnym 
znów zabrakło w  walce z Pogonią 
e zozęścia i zeisali z boiska pekonadi 
2:0. Stwierdzić naileiży z miejsca, że 
wyrtilk ten bynajmniej nie odpowia
dali stosunkowi sil Czarni zarówno 
na pods lawie przebiegu gry jak i wy 
kazanych umiejętności byli drużyną 
lepszą i r>a przegraną zupełnie nie 
zasłużyli.

Przewyższali oni przeciwnika^ 
iprzedewszyslki, m w  hmji obrony, 
w której Chmielewski całkowicie 
potwierdził kwalifikacje na gracja 
reprezenitncyjnego Szybki, ambit
ny, ofiarny, pracował do ostatniej 
chwili, osnaleczinie jednak toiudno 
mu ibylło dokonać czego nie umiał 
atak), tj. strzelić bramkę. W  Olejni- 
rzaikm miał on don rago partnera, 
który racjom.' lnie go wspierał i wy 
ręnzał. Róiwinież linja pomocy stała 
twyżej od lin.ji pomocy Pogoni. W y 
bijali się w nieij przerlewiszysitkicm 
Pifalt III., gracz technicznie bardzo 
dobry i umiejętnie się ueHawiający. 
Również Witkowski spełnił dobrze 
swoje zadanie, Ozajist diostosowy
wal się do reszty. Napad Czarnych, 
mając tak doskonałe oparcie, mógł 
rozwinąć ladiną grę kombinacyjną, 
.w której udział biała jednak jedy
nie trójka, gdyż skrzydła były co. 
inajmmiej o klasę gorsze. Trójka na 
padu, kombiniująic chwilami wyprost 
przykładowo, n,ie umiała jednak 
wyroibić sobie pod braimiloą pozycji 
do strzału. Nidliczine oddane strzały 
były w  dodatku niecelne. Naisitalla, 
Reyman,, Sawikai, grali naogól rów- 
morzędinie, to też trudno kogoś spe
cjalnie wyróżnić.

O ile Czarni tworzyli jeden zgrany, 
rozumiejący się zespół,, to Pogoń skła
dała lię właściwie z ńdenasłu luźnych 
graczy, KacHy z nich walczył z pelnem 
poświęceni rm i ambicją, razem jednak 
ńie umieli się zdobyć na skoordynowa
ną pracę, to też akcje Pogoni były prze 
ważnie dorywcze, nieprzemyślane, acz, 
kolwiek. jak choćby z wyniku widać, 
częstokroć bardzo niebezpieczne. Na 
tego rodzaju „system" złożyło się prze 
dewszystkiem zdenerwowanie, które 
żadnemu z graczy nie pozwoliło na o- 
siągnięcie formy, okazanej choćby na 
zawodach z Czechami. Obrona Pogoni, 
której najmniej dowierzano, wywiązała 
się stoRnnkowo dobrze ze zwego zada
nia, nie popełniając nadmiernej ilości

,,Vksow“ . Gorzej miała się sprawa, ze 
stroną taktyczną. Ustawianie się i start 
do pitki pozostawiał wiele do Życzenia.
Ostoją był jak zwyide Albański, jctóry 
jednak uległ pod koniec gry przykremu 
wypadkowi. Rzucając się ofiarnie do 
dolnej piłki, zderzył się tak nieszczę
śliwie z nadbiegającym Nastulą, że 
musiano go znieść z boiska, na szczę
ście jednak kontuzja —  jak się zdaje —  
była bardziej bolesną, niż niebezpiecz
ną.

Pomoc miała słaby dzień. Tyczy się 
to przedewszystkiem bocznych. Deutsch 
man miał dopiero po przerwie jaśniej
sze momenty, pizypominająue dobre 
dnie. Również i Hankemu nie szło, je
dynie woine strzały uda wały mu się 
nadzwyczajnie i pierwsza bramka była 
przedewszystkiem jego zasługą. Fichtel 
mając pized sobą kombinującą trójkę, 
znalazł się w bardzo trudnej • ytuaci,, 
tembardziej, że są9iedzi jego trzymali 
się przeważnie skrzydeł. W napadzie 
panował zupełny chaos. Maurer nie 
potrafił tym razem utrzymać w cuglach 
kwintetu, błędem jego zasadniczym by
ło czekanie na Piłkę i późny start. Ró
wnież Pras gral „na dziko". Szabakie- 
wicz był stosunkowo do wartości, jaka 
obecnie przedstawia mało zatrudniany, 
ilekroć dorwał się piłki stwarzał nie- 
bezpitczine sytuacje.

Lwów, 27 maja.
Sezon wiosenny wyścigów konnych 

we Lwowie rozpoczął się w  bieżącym 
roku jjud szuzęśliwemi auspicjami. —  
Piękna słoneczna pogoda oraz intere
sujący progrem pierwszego dnia, ścią
gnęły niezliczone tłumy wyborowej pu
bliczności na tor wyścigowy. Bardzo, 
licznie stawiła się płeć piękna, której 
wspaniałe toalety stanowiły pokaz naj
nowszej wiosennej mody i która w  ten 
sposób wskrzesiła świetne tradycje 
przedwojennych wyś: igów. Przeto eg 
poszczególnych gonitw był bardzo in
teresujący. Już pierwszy bieg przyniósł 
niespodziankę w postaci zwycięstwa 
„Czekoladki" p. Kruszewsk ego, co spo
wodowało wielką wypłatę totalizatora. 
Bardzo ciekawą była też gonitwa piąta 
z udziałem 9 koni na starcie. W rezul
tacie zwyciężył w pow. gonitwie „Ebro" 
por. Guczewicza, przyęzem osiągna.ł re 
kord dnia (239 zł.) w  wypłatach tota 
bzatora. Równiaż ostatnie dwie gonitwy 
z płotami i przeszkodami dały wiele e- 
mecyj publiczności. Wyniki poszcze
gólnych gonitw przedstawiają się na
stępująco:

Gonitwa X.: 600 zł. Gon. płaska dla 
koni półkrwi ur. w Małopolsce. Dystans 
około 1600 m. 1) Czekoladka R. Kru
szewskiego (j. chłopiec Kapuściak) w 
czasie 1:53.5, 2) Danina II. mjr. Gar- 
niewicza pod Macugowskim, 3) Monte 
Negro (Grono oficerów 19 p. ul. wołyń
skich) pod Siedleckim. Na dalszych 
miejscach Janisej, Jaszczurka, Pohlubs, 
Tot. zw. 78 zł., fr. 15, 25, 35.

Gonitw? II. 1600 zł. Gon. płaska 
dla koni arabskich. Dystans około 1600 
m. 1) Poryck R. i J. hr. Potockich pod 
cbł. Pietruczukiem. Czas 2 min. 2) Lei-

drużyny. Szczególnie po przerwie dwo
ił się i troił, wspierając jużto oibrurnę, już 
to pomoc, by w chwili potrzeby wypły
nąć w napadzie. Nerwy nie pozwoliły 
iednak i jem una spokojną, celową grę, 
co było tern gorsze, że miał on w Piła
cie ciężKiego do zmorzeni? przeciwnika.

Drużyna Pogoni zasłużyła o tyle na 
pochwalą że grała —  jw.k podnieśliśmy 
—  birdzo ofiarnie 1 ambitnie do ostatniej 
chwili.

Zawody zaczęły się zmiennemi ata- 
kam*, stopniowo jednak Czarni osięgają 
przewagę, którą utrzymują do utraty 
pierwszej bramki. Poprzedził ją zresztą 
incydent, który z m;ejsca nadwerężył 
wydatnie autorytet sędziego. Rzut wolny 
strzelony doskonale przez Hankego, do
bity przez Kuchana, sędzia nie uznaje z 
powodu rzekomego spalonego Kuchara 
Okazało się jednak, te była to pomyłka, 
którą p. Mallow skorygował też rzutem 
sędziowskim, nie mogącym być w żad
nym wypadku rekompensatą za szkodę, 
wyrządzoną drużynie. Na szczęście jed 
nak Nemezós okazała się sprawiedliwą i 
wkrótce potem nastąpiła identyczna sy
tuacja, z której Pogoń uzyskała przy 
współpracy Hankego i Kuchara pierwszą 
bramkę. Po przerwie Czarni bardzo e- 
nergicznie napierają, usadawiając się na 
połowie przeciwnika, ograniczającego się 
jedynie do sporadycznych wypadów. 
Zwolna gra staje się bardziej otwartą i

la Łopuskiego j. Raniewicz II. c 2 dług. 
przed A li II. Tot. zw. 16 zł.

Gonitwa III. 500 zł. Gonitwa płaska 
dla 3 1. koni wszelkiego pochodzenia. 
Dystans około 1600 m. 1) Sanacja ppłk. 
Komorowskiego j. por Wojtowicz, 2) 
Frysonka Kruszewskiego j. chł. Kapu- 
ściak, przed Goślarzem. Czas pierwsze
go 1 m. 54 sek. Tot. 20 zł. Gonitwa IV 
3000 zł. Nagroda otwarta. Gonitwa pla
ska dla koni arabskich. Dystans 1800 
m. 1) Dywersja hr. Potockich j. Ranie
wicz II, czns 2:15,2, 2) Aghil A. Wołk- 
Łaniewskiego j. chł. Pietruczuk, 3) Ha- 
jastan Dunka de Sajoj, chł. Rusin przed 
Majówką. Tot. zw. 16, fr. 11, 13.

Gonitwa V. 600 zł. Gonitwa płaska 
dla koni wszelkiego pochodzenia. Dy
stans 1800 m. 1) Ebro por. A. Gucewi- 
cza j. Pietruczuk, czas 1:50. 2) Iwonka 
Grzybowskiego j. Ryniewicz II o 3 dłu
gości, 3) Bursztyn Bronikowskiego j. Ga 
jewski dalej Ataman II, Peronele, Le- 
tuśka, Nigme, Estella. Tot. zwycz. 229, 
Ir. 63, 33, 44.

Gonitwa VI. 600 zł. Gonitwa z plo
tami. Dystans 2800 m. 1) Nacarat Bo- 
jowskiego i Kuźnickiego, j Rojowski o 
pół głowy po zóciętej walce, 2) Happe 
Jack ppor. Pohoroekiego, j. por. Sobań
ski, 3) Irlandka kpt. Wotnickiego pod 
właścicielem. Czas 3:20. Tot. zwycz. 24, 
fr. 13, 13.

Gonitwa VII. 600 zł. Gonitwa z orze 
szkodami. Dystans około 3.200. 1) Lady 
Szęrena por. Tomaszewskiego (właśc.) 
zwyc. lekko o 3 długości. Czas 4:40. 2) 
Buńczuk por. Soszczyńskiego j. wł. 3) 
Fraszka ppłk. Komorowskiego j. wt. na 
dalszych miejscach Zeus, Gzajza, Dziu 
ba. Tot. zwycz 37̂  fr. 24, 59.

w 36-ej min. ptasuje Maurer ładnie piłkę 
w prawy róg, rozstrzygając Lmsamem 
definitywnie wynik zawodów. Ostatnie 
10 minut przynosi szereg dalszych me-' 
bezpiecznych akcyj Pogoni, które m ija
ją jednak bez rezultatu.

Olsolbną wzmiankę poświęcić mu 
simy sędziemu p. toallawow któ
rego orzeczenia nastręczyć musiały 
poważne zastrzeżenua. W  żadnym 
•wypadku nit mażemy się zgodzić z 
^paliryiwamem, jaikoiby wieliką by
ło za siliuigą p. M. utrzyma n ie graczy 
w  ryzach i że za to samo należy mm' 
slię alisolucja za wszystkie winy. —  
Nie uważamy, by umie jęto ość pano 
waaia nad drużynami była jakąś 
specjalną zaletą. Musimy jej bo
wiem domagać się od najmłodszego 
kandydata sędziowskiego, a cóż do
piero od samego prtzesił PKS -u. —  
Stwierdzić przytom należy, że p. M. 
dążył do wielkiego tego cellu za po 
mocą zrządzeń sprzecznych z prze
pisami, nie arjemtując się bynaj
mniej w  girze Ciałem i odlgwizdiuijąc 
najregularniejsze w  świecie „rem- 
plesy".

Stasowanie tego rodzaju metod 
jest niciyflko nłedopuszK żalne, ale 
wręcz szkodliwe, [ponieważ gracz 
przesżkodzony w posługiwaniu się 
ciałem w  dozwolony sposób, szuka 
utajonych dróg i popełnia niebez
pieczne fouile, kióryclh przeczulony 
ip. sędzia nawet nie widzi

N. S.
’ o

M ISTR ZO STW A LIGO W E, 
Warsizawa. Leg ja—iIFC. 2:0 (1:0).

Zasłużone zwycięstwo Legyi, która 
pirzez cały czais miała 'ekką prze
wagę IFC. wystąpił oez Geisskra i 
Beyldcnreieha, Bramki strzelił Ci 
szewlslki w  pierwszej połowie oraz 
po pauzie Łsńko glłową po rzucie1 
wolnym Sl uermamina. Sędzia p. 
Nawrockj.

K|r»KÓW. W is ła — Polom ja  4:2 
(2 :1 ). Wielka przewaga W isły, któ
rej atak u'e wykorzystał całego sze 
regiu sytaacyj podbramkowych. Po- 
lomija mimo klęski naogól się podo • 
balia. Bramki dla W isły  zdobyli: 
Keyimaln (2 ), Kowalski i Adamek 
dla Poilonj.i Sz< zepaniak,, Suchocki. 
Wiislla nie wykorzystała rzulu kar
nego.. Sędzia p. inż. Dudryk.

Łódź. L. K. S.— Graeovia 2:1 (P f )  
Zwycięstwo zawdzięczają gospoda
rze doskonalej grze swych .•.ymyeh 
formacyj. Biam/ki dla ŁKS- u Jan- 
rzy': i So-.v ::k. dla Gracov’5 Kozoli 
z przeboju. W idzów  4000. Styl z a  p. 
Ldmowslci.

- — -o
TABELA ROZGRYWEK O MIESTRZ 

LIGI.

gier punktów.
1. Ł. Ii. S. 7 12
2. W isła 7 12
3. Garbarnia 7 8
4_ Legja 7 8
5. Ruch 5 7
6. I. F. C. 5 6
7. Warta 7 6
8. Czarni 4 4
9 Pogoń 5 4

10 Cracovia 7 4
11 Warszawianka 5 3
12. Turyści 5 3
13. Polonja 8 3

s----- o—— -
MISTRZOSTWO KL. A. OKRĘGU 

LWOWSKIEGO. 
Stanisławów. Lech ja —  Renera 2:1

(0:1). Sędzia o. Markus.
Rzeszów. Resovia —  AZS 3:2 (0:0). 

Sędzia por. Wawszelak.
Pogoń —  Hasmunea 2:0 (1:0). Za-

Waoek Kuch ar byl znow duszą swej

konnych M. T. Z,
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101G H A1E Y  0 k  m m i■  B B B HH U Ib B I  B Nariłn rinhnrnuiP iiTiinolnionta 3flrv*łol( n (iaHt 3.rSiiładto doborowe uzooeinienle. Początek o godz. 3-ciej.

Znany apasz ze Zniesienia
napad na ntanśw popłaci? m i m .
TrajbCZtiy epilog zaczepki ułanów przez opryszLćw.

DWAJ UŁANI l i  P. UŁ. NA SPACERZE W  ZNIESIENIU. —  ZACZEPKI ZE iSTRONY DWU OPRYSZKÓW. —  NA
PAD NA UŁANÓW. —  INTERWENCJA PRZECHODZĄCEGO KAPITANA POZOSTAJE BEZ SKUTKU. — W  OBRO

NIE ZAATAKOWANYCH UŁANÓW. —  KAPITAN aŁADZIE TRUPEM JEDNEGO 2 APASZÓW.

wody o mostrz. 'ki. A. rozegrane na bo
isku Rekordu. Pogoń wzmocniona Ba- 
czem wygrała zasłużenie. Hasmnnea 
giała prawie cały czas w  10-k'ę z po
wodu kontuzji dr. Hocha. Bramki strze 
liii Bacz i Mathias. Sędzia p, Krajca- 
rek

Czarni IB —  Pnij,oń (Stryj) 4:3  (1:3) 
Zaw. o mistrz, kl. A. Spotkanie pow. 
nie zostało zakończone, gdyż Pogoń nie 
zadowolona z orzeczenia sędziego,,, ze
szła z boiska na 15 minut orzed koń
cem. Sędzia dr Friedifeld.

II. Sokół —  Biały Orzeł 2:2 (0:1). 
Sędzia p. Byk, kl. B.

Sparta —  Vis 2:1 (0:1) mistrz, kl. 
B. Sędzia p. Menkes

Zenit —  Świt 4:3 (2:1) mistrz, kl. C. 
Sędzia p. Meller.

Legja - Tryumfator 2:0 (0.1) mistrz, 
kl. C

RBS. —  Barkochba 4 :1*(2:0).
Pogoń IV - Grafika II 5:1 (3:1) zaw. 

tow.
< o- —

BIEG NA P R Z E ŁA J  W  P O Z N A N  U
Poznań 20. maja. (T e l. G. P .) Do-

i oczny bieg na przeiaj o ptrhair 
„Kurjera  Poznańskiego" przyniósł 
zwycięstwo Potkiew idzow i w  czasie 
14.21. Startowało 2t>0 zawodników. 
Trasa ponad 4000 m. 2) KmisocTiski, 
3) Hnatyk, 4) Rochowie z.

-  o------
BIEG K O LA R S K I „ENPRESSIJ  

P< IiRAN iNEGO".
W arszawa 25. maja. (To l. G. P .) 

Doroczny bieg kolarski o puhar 
Ex'pres9u Poraińnego" w W arsza

w ie dal na.slępiuijące w yn ik i: 1) W i 
szniewski (A K S ) 3:19.02, 2) Stefań
ski (A K S ), 3 Napieracz (L eg ja ), 4) 
Mic.balak (L eg ja ), 5) Ignatowiez 
(Pogoń) 17) Wiiętck. Trasa 105 km.

—— o

Itazysia akademii 
i i  I ediii.

L w ów  27. maja.
W  dlniiii wezoTaijiszj-im odbyła się 

w  saili Scko4'u-<Ma:cierzy uroczysta 
alkademja tioząclzmia przez LKS 
i eohję z okazji 25 - leci a istnienia 
klubu. Na podniosłej tej uroczysto
ści zjawili i się Liczni reprezentanci 
władz miejskich, wojskowych, oraz 
delegaci maigiistratuir sportowych i 
tkilbów. Stawiła się tez bardzo li 

•dżinie puibliezość, dająć wyraz svm - 
patji dla Jubilata. I o  przewitaniu 
zebranyldh gości w yg łos -1 nrof. Że. 
Ieński, prezes Leohjd, k ro 'k ’ zarys 
hislorji kJińbai. Następnie om ówił 
Dra 40 pp. puli!k. Gig ti-M eleoho- 
wii'oz .stosunek Leeh ji do 'Wojska. — 
Cześć oficjałiną zakończyło przemó- 
*•: jm ie  Reprezentanta FU W I', mjra 
Ziętkiewioza. W  części nieof.cjailnej 
odegrała orkiestra symioniczna 
Stow. „G w iazda" pod batuta prof, 
K. Abrałowskiego szereg utworów  
muizyczmych, które publiczność 
przyjęła z wielkim aplauzem. Na 
stępnie w ypow iedzia ł ar., a iam . lea 
traw m iejskich p. W . Za bielski 
w iersz p. I. „Za  nim —  dła N ie j", 
napisany specjalnie na święto jubi
leuszowe Lcdhii przez St. Szczęści
li. ? wirza. Akademiję zakończył 
marsz odegrany przez orkiestrę 40 
p. p-

Jako całość w yw arła Alkademija 
wrażenie bardzo sympatyczne i
miłe.

Z błagalne rreśbij udaje się uboga 
staruszka lat *17 ltczaca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi
nistracji dla „Wiktorii”,

Lwów, 27 maja.
(— ) Wczoraj w godzinach wieczor

nych obiegła miasto wieść o krwawych 
ekjcesauh, których terenm było Znie
sienie. Wedle rozszerzanych wieści, w 
ekscesach tych, zakończonych tragicz
nie, wzięły udział także i osoby woj
skowe.

Sprawozdawca nasz ustald nastę
pujący s<tan faktyczny.

Około godz. l8-tej wieczorem w 
I Zniesieniu, W pobliżu rafinerji nafty i 

restauracji Rot.hera, dwaj ułani z 14 p. 
ul. Maiiar i Rojan spacerowali w to-

(—-) m m  nocy dokonano zuchwałego 
włamaniu do resinurncji Andrzeju Żół
cińskiego przy ul. Batorego. Whimywa-

Lwńw, 27. maja.
(—) W czoraj w południe,, jakaś kobie

ta zawiadomiła Post. P. P. w Jałowcu, że

Lwów  27, maja.
( jp .) W  sobotę 2Ą hm. święciła 

Po ił technika 'wiowsika piękną uro
czystość, a m ianow icie prom ocję 
zadłużonego dliuigoletmieigo profesora 
lej W yższej E ctelftł i wybitnego l i
czonego inż. Tadeusza Fiedlera na 
doiktioira honorom ego.

Udział w  tym  hołdzie dła jedne
go z 'lratjlstarszyrh profesorów P o li
techniki Lwowskiej wzięli liczn: re
prezentanci władz cyw iffnyidh i woj 
slkowych Uniwersytetu J. K. oraz 
innych trezełni Lwowskich, T ow a 
rzystw naulkuwyich i instytucji spo
łecznych, sfer iniżynieirskieh i.tip.

Gdy do przepełnionej publiczno
ścią saili w prow adził Solenizanta 
rektor Zipser w  otoczeniu Senatu 
Pn ł;łechuiki, rozłegły się owacyjne 
oklaisiki na cześć zasłużonego uczo
nego. Uroczystość rozpoczęło serde
czne przemówienie rektora Zipsera, 
poczom dzidkan Wyd-ziałiu chem i
cznego prof. Jaikób przedstawił ży-

warzystwie dwu dziewcząt zmiesiań- 
skich, zachowując się zupełnie spokoj
nie. W tym memencie pojawili się na 
tej ulicy Stanisław Rui n i Mikołaj Sei
del, obaj niebezpieczni apasze i awan
turnicy, z którymi miejscowa policja 
już od lat ma wiele kłopotu. Spokojnym 
mieszkańcom szczególnie dokuczał Ra- 
jin, Seidel bowiem w ostatnich już mie 
siącach nieco się uspokoił.

Apasze, widząc ułanów z dziewczę
tami, postanowili popsuć im przechadz
kę i rozpoczęli zaczenkę słowną, 

kpiąc sobie z iołnimzy.

cze, po wybiciu otworu w murze piwnicz
nym wtargnęli do wnętrza lokalu i skra
dli wielkie ilości roweru, którego warto
ści na razie nie zdołano ustalić.

w łesie leslcnickłm na drzewie powiesił 
się jakiś mężczyzna Identyczności samo
bójcy nie zdołano na razie Ustalić,

dilera. Im ieniem  Pohlechrrki w ar
szawskiej przem ówił prof. Sitefa. 
n owsik1 i, bylły uczeń pirof. Fiedlera. 
NasLęipmie promotor prof. Sucharka 
wręczyli czciigodnumiu SoUemiza nto- 
w i aikt promocji, skliaidajątc mu ser
deczno życzenia długich jeszcze lat 
życia i pełlni sił dla dobra maiub; 
poilstkiej,.

Z glpl) okiem wzruszeniem po cizię 
kawał nowy doktor honorowy za 
ten pięlkiny dowód uznania za jego 
pracę, .pirzyozcm w  wym ownych sio- 
wac.h skreślił znaczenie Potłtechni
ki Lwowskiej zarówno w  życiu nau- 
kowem Polski, jafcołeż jako placów 
ki myśilł patrjotyczneij, której szczy 
nym wyrazem  był wydalmy udział 

teclmikoiw lwowski,rh w  wałkach o 
wołn o ść Rizcczypospoł ite j.

Pidkma uroczystość zakończyła 
się składaniem życzeń czcigodnemu 
Solenizantowi.

| W  pierwszej chwili żołnierze zaczepki 
te puścili mimo uszu, a gdy napastnicy 
stawali się coraz ba razie j natarczywi 
i od zaczepek słownych przeszli do czyn 
nych, wówczas jeden z ułanów wydo
był szablę i uniósł ją iw jórę. W tej 
chwili Rusin wydubyl z kie żeni re w ul 
wer

i strzelił w stronę nłanów,
a równocześnie Seildler począł obu żoł
nierzy bić laską po głowach Na szczę
ście strzał Rusina chybił.

W tej chwili obok rafineiji nafty 
przechodził Jupt. 40 Pp, F. S., który w i
dząc ułanów w opresji, temba^dziej, ze 
Rusin w dalszym ciągu trzymał rewo! 
wer w ręku, zbliżył się do miejsca zaj
ścia i kilkakrotnie weiswał donośnym 
giosum apaszów do zaprzestania bicia 
żołnierzy. Gdy mimo tych wezwań, 
Rusin i Seidler w dałszyu. ciągu ata
kowali ułanów, kpt. S. postanowił wzro 
czyć dla ich obrony i strzelił ie  swego 
rewolweru w powietrzt. Strzał ten nie 
odniósł skutku, wówczas kpt. S. strzelił 
pc raz drugi i tym razeun zrank Seidla 
w pierś.

Strzał był śmieiteluy.
Seidel bowiem po 3 minutach zmarł,
Rusin, korzystając z powstałego zamie 
szania, zbiegi i dotąd nie został ujęty. 
Ułani Maziar i  Rojan odnieśli lekkie ra
ny na głowie.

Na miejsce wypadku przybył pierw, 
szy post. Jaremko z Post. P P. w Znie
sieniu, który o krwawem zajściu uwia
domił Komendę Policji i żandarmerję 
wojskową-, tak, że niebawem przybyli: 
oficer śledczy żandarmerji wojskowej, 
K,pt. Bieńkowski i kam. P. P. Czyrkow 
Następnie przybvł również na miejsce 
wydelegowany przez Sąd wojskowy sę
dzia śledczy mjr. dr. Duczymiński, któ
ry rozpoczął ślenztwc,. Z jego polecenia 

zwłoki zabitego Seidla odwieziono 
do kostnicy szpitala wojskowego, 

gdzie dzis będzie dokonana sekcja.
Kpt. S. aż do zupełnego* wyjaśnie

nia sprawy, został zatrzymany do dy
spozycji sędziego śledczego.

Na miejscu krwawego zajścia zebra
ły się olbrzymie tłumy z całego Znie
sienia, które niedwuznacznie wyrażały 
swe zadowolenie z pozbycia się niebez
piecznego osobniaa. Za zbiegłym Rusi
nem wdrożono pościg.

Przy grypie, zapaleniu oskrzelę zapa
leniu migdaików, katarze wierzchołków 
płucnych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych pa
miętać należy, aby żołądek i kiszki były 
dokładnie przeczyszczone przez użycie 

naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa. Znakomici fachowcy, myślący o 
zdrowiu naszem, zaświadczają, że przy 
róży i innych gorączkowych i zaraźli
wych chorobach woda Franciszka - Jó
zefa oddaje cierpiącej ludzkości" ogromne 
usługi Żądać w aptekach i drogeriach.

■ n

M ń  a  rstsrei
ŻLODZIEJK SKBADLI ZNA CZNE IILOŚCI TOW ARÓW  

Lwów, 27. maja.

iii tieiliC lii l «  M O ,
IDENTYCZNOŚCI JEGO DO TĄD NiE USTALONO.

Uszczdniti zasług naukowych
prof* Tac82Łss^a IFied^era.

rO L IT E C H N lK A  L W O W S K  V ODD AJE MU N A J W Y Ż S Z Ą  GODNOSc 
JA K A  ROiZFORiZĄDZA, T Ą  JEST T Y T U Ł  D O K TO R A  „H O NO RIS

CAUSA.
c.ioryis i zarfimgi naińkcnwe prof. F ic -
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ŻÓŁTY KOLOR ZWYOIĘŻA. —  BTODA ANGIELSKA WYFOWIADA T^JNĘ PARYŻOWI. —  DWORSKIE TOALE
TY. —  ANGLIK W  MAJU MUSI TJEC W^iJGIGI. DOSTOJNI GOŚCIE KSIĄŻĘ KRWI NIEMA CZASU NA PRZY

JEMNOŚCI, BO FnAOUJE JAKO URZĘDNIK W  MINISTERSTWIE.

( Korespondencja własna „Gazety Porannej“)
Londyn, w  maju.

(z) Skończyły się deszcze : mgły. 
Londyn lśni w słońcu. Wytworne towa 
rzystwo zdecydowało się wreszcie na 
powrót z Riviery, Wioch, czy Egiptu. 
Trzeba było wracać, bo oto rozpoczęły 
się wyścigi, najlepsza okazja do poka
zania nowych sukien, nowych ura-ań, 
nowpgo auta, i na czekoladowo opalo
nych twarzy

Pokazują więc swe zdobycze, przy
wiezione z podróży, z pogardą traktując 
osoby o miejskiej, nietkniętej słońcem 
południa cerze. To shocking —  nie w y
jechać wczesną wiosną z Londynu.

A na wyścigach ścigają się ze so
bą o lepsze: piękne kobiety, piękni męż 
czyźni i piękne konie. Kobiety!-W y- 
świeżone, w wiosennych kostjumach, 
które w rym roku moda londyńska u- 
podobała sobie przeważnie

w żółtym kolorze.
Wszystkie odcienie'żółtego od bladej 
cytryny do ciemnego słota reprezento
wane są pod postacią.suk’en, kostjumów 
i płaszczów na wyścigach. Smukłe, wy 
aportowane Angielki doskonale potrafią 
wyglądem 9wym robić

reklamę magazynom, 
które je ubierają. Niebylejakie to m.aga 
zyn y1 Kierowniczkami ich są nierzadko 
damy z najlepszej arystokracji angiel
skiej, księżniczka Caraiman - Ctumay 
z siostrą lady Evelyn 'Graham, Lady 
Biwghaim, Lady Viktor Paget, Lady E- 
yecton, Lady CheetŁam —  oto nazwi
ska paru dyktatorek mody i „grandes 
couturieres“ . Ambicją ich jest unieza
leżnienie się

ad mady paryskiej 
i stworzenie w-łaśnego rodzaju czysto 
angielskiego.

Istnieje zwłaszcza jedna dziedzina, 
w  której angielska m^dta musi tworzyć 
samodzielnie, gdyż nie może jej przyjść 
z pomocą republikańska Francja —- tu 
toalety dla przyjęć dworskich. Musza 
one odpowiadać trzem warnikom: być

N A D E S Ł A N E .

KAPELUSZE
W NOWYCH FASONACH 
I KOLONACH, Z FABRYK 
Ś W 1 A T 0 ’7 E I  SŁAWY

MflSSAKT, VAI±0N Ł 
WGOD, P- & C, HAB”0, 

E1RSALIN0

POLECA W CBR IM JYM  WYBORZE 

h LA V I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW. PL MARJACKi fi.

uroczyste, dodawać urody młodej da
mie i... być kosztowne. Uroczysty wy 
gląd dodają im długie treny, a koszt
przekracza niekiedy 1000 funtów...

* * *

Ale wracajmy do wyścigów!
Anglik nie wyobraża soibie miesiąca 

maja bez wyścigów. Przepełnione po
ciągi specjalne unoszą Londyriczyków 
do Sandown, Epson, Newbury czy New 
market, a równolegle z pociągami m&—ą 
setki aut

Wyścigi angielskie, to lewja koni, 
aul, mód i... rewja na zwisu. Anglja, oj
czyzna znobizmu, umie kontynuować 
tradycję i z dumą patrzy na owych 
panów w kostjumach, panów, których 
nazwiska mówią same za siebie: Oto 

lord Derby.
Nazwisko jego nie wymaga, zwłasz

cza na tym terenie, komentarzy; oto 
loTd Aster, właściciel jednej z najwspa
nialszych stajni angielskich, a oprócz 

1 tego, wieiu miljonów; obok niego nie

rozłączny jego przyjaciel Mr. Solly 
Joel. Nierzadko zjawia się jakiś członek 

rod~iny kroiewsmej. 
■Najczęściej popularny i łubiany hsiąztj 
Wailji, niekiedy prin ces Mary, ze swym 
małżonkiem Viscount Lascelius, oraz 
duc of York z małżonką. Książę Jerzy 
który dawniej nie opuszczał ani ied- 
nych wyścigów, obecnie się nie Zjawia 
prawie nigdy. Nie ma czasu: ma stałą 
posadę w Foreign Office i jest tam punk 
tualnym urzędnikiem.

Prócz tych znakomitości, niemnie' 
słynne są inne: Sir Cosmo, Costaki Pa 
sza, Cragadur, Mr. Jinks, ale to są na 
zrwiska —  keni.

* * *

Tak wygląda wiosna high - lifu w 
mieście konwenansów, snobizmu i 9zy 
ku '—  w  Londynie.

W. T.
-

M n  iis s  t t a n s g o  l e n
dIEZWYKAA FRKYGODA ANGIESKIEGO PRZEMYSŁOWCA. —  PRZED OPERACJĄ. —  URCĘ UBFJRZEG PAR
SKI MÓZti! —  CHWILA STRASZLIWEGO NIEBEZPIECZEŃSTWA. —  ZWARIOWAŁ Z DOWODU PRZEFitaGO-

WANIA.

Londyn, w maju. 
( —) W pobliżu Londynu, w niewiel-

swoją, 20-letnią Anną i kilkorgiem służ 
by. 'Przemysłowiec prowadził dawniej

kiej, ale pięknej posiadłości ziemskiej, | życie barazo ruchliwe’;, z powodu jed- 
Mardy - Hill, mieszka 50-1 etni przemy ■ i nak złego stanu zdrowia wycofał się 
slowiec Karol Lancaster wraz z córką | z  interesów i przebywał przeważnie w

Mardy-Hill, rzadko -tylko wyjeżdżając 
do Londynu.

Niedawno przeżył p. Lancaster 
niezwykłą przygodę, 

która stanowiłaby niewątpliwie świetny 
temat dla Conana Doyle‘a lub nawet 
Edgara Allana Pcego

Oto Lancastrowi utworzył się w le
we pachwinie

bolesny anz.
Domowy lekarz stwierdził konieczność 
operacji i poradził, aby się w tej spra
wie zwróóić do mr. Wortona, znanego 
hirurga londyńskiego, cieszącego się 
znaczną popularnością i posiadającego 
ogromną wprost praktykę. Wprawdzie 

j w ostatnich czasach poczęły w  Londy
nie krążyć pogłoski, ze Worton z powo-

ki®  i m m  m w w m  r< i i
N IE Z W Y K Ł E  O ŚW IAD C ZEN I E ANGIELSKIEGO LEKARZA.

Londyn, w  maju. 
(e ) Zdaniem  ąng. lekarza dr. E- 

llisa Barkera zajmującego się od sze 
regu lat specjalnie badaniem raka, 
jedną z głównych przyczyn rozpo
wszechnienia się tej strasznej cho
roby jest ogrumny wzrost automobi 
lizmu, gdyż rozsiewany przez samo 
chody tlenek węgla czyni organizm 
ludzki mniej odpornym na zarazki

raka, drugą przyczyną rozpowsze
chnienia się raka jest spożywanie 
nadmiernej ilości mięsa, oraz gorą 
cych napojów i nokarmów. Zda
niem doktora Barkera praw ic ka
żdy, kto przy pustym żołądku pije 
gorącą herbatę lub kawę, albo spo
żywa zbyt wiele mięsa, niewątpli
wie wcześniej czy później: zachoru
je na raka.

du przepracowania ma małego Dziua, 
'ecz Lancaster, a raczej jego doradca, 
zlekceważył „płotkę11,,.wobec czego le
karza zawezwano.

W sypialni przemysłowca przedsię
wzięto wszystkie przygotowania du ła
twej stosunkowo operacji. W pokoju po
zostali lekarz i pacjent. Lancaster zde
nerwowany oczekiwaniem bolesnego 
zabiegu, nie obserwował dokładnie le
karza. Mimo to jednak stwierdził w je
go oczach jakiś

dz>wny i dziki bł’rsk.
Zaczął wówczas baczniej przypatrywać 
się Lekarzowi, a wtedy w  jego zaćho 
wamu zauważył

jakiś niepokój 
Przypomniał sobie to, co mówiono o 
znakomitym chirurgu, W  duszy jego 
zrodził się straszliwy lęk. i  kiedy W or- 
ton ztoliż\ ł się ku niemu z błyszczącym 
nożem operacyjnym w ręce, krzyknął 
przemysłowiec przeraźliwym głosem:

—  Ozego pan chce oaemnie?
— Chcę obejrzeć pań3ki mozg! —  

odpowiedział lekarz spokojnie, zbliża
jąc się z nożem ku twarzy śmiertelnie 
przerażonego biedaka.

Lancaster z r o z u mi a ł ż e  grozi mu 
wielkie ni-ebeznie-czeństwo. Mimo osła
bienia zerwał się zatem z łóżka i po
czął uciekać. Rozpoczęła się

niesamowita gonitwa po pokojn. 
Istnym cudem udało się Lancastrowi 
otworzyć drzwi i uciec do przyległego 
pokoju.

Z trudem ubezwładniono szaleńca 
i odstawiono go do zakładu dla obłąka
nych. Niezwykła ta przygoda wywoła
ła w Amglji ogromne wrażenie

N A D E S Ł A N E .

Prywatny Zakład Naukowy 
Im. H. JOR0ANA

ul. św. Mikołaja 16 Tel. 14— 36. 
ul. Sobieszczyzny 1. 15. Tel, 60 

przyjmuje
wpisy do szkoły powszechnej, gimna

zjum i internatu 
Od września br. otwartą zostanie 

p. Twsza i druga klasa szkoły powszech
nej koedukacyjnej przy ul Sobieszczy
zny (boczna ul św. Wojciecha)
1297-10 Mieczysław KISTRYN.
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Sezon ieatralny w Wiedniu.
C3 BĘD Ą  GRALI W E  W IE D N IU  W  NAJBLIŻSZYM  SEZO NIE  TEA TR A LNYM . —  SZEREG CIEKA
W Y C H  NOW OŚCI. —  N O W E  C IE K A W E  OPERETKI. —  W O G Ó LE  SEZON Z a P O W IA D A  SIĘ BAR 

DZO  INTERESUJĄCO.

(Korespondencja własna „Gazetę Poranne?',)
Wiedeń, w  maju.

( —)  Udało cię nam zdobyć cieKa- 
we informacje, dotyczące najbliż
szego sezonu teatralnego we W ie 
dniu. Brak nam jedynie wiadomo
ści o państwowej operze, gdyż jej 
nowy dyrektor, Klemens Krauss 
przybywa do Wiednia
dopiero za parę tygodni i wówczas 
zestawi plan kampanii operowej 
na tok przyszły. Za to posiadamy 
szczegóły, dotyczące Burgtealru, te 
atru „In der Josephstadt", teatru 
,,An der W ien", teatru Jana Straus 
sa, teatru „Renaissance", Komedji" 
i „Sceny kameralnej^'.

Burgtheater podejmie przede- 
wszystKiem nową inscenizację na
stępujących sztuk klasycznych: 
drugiej części Fausta, „Intrygi i mi 
losci", „Otella" i „Emilji Galotti". Z 
nowości nabyto: W ładysława Fo- 
dora „Kołysankę", Lonsdalesa „Do 
łaskawego uznania", komedję Kauf 
mana i Feibera „Królewska rodzi
na", oraz Raula Auernheimera 
„Dzwon świąteczny". Dwie sztuki 
będzie reżyserował berliński reży
ser Heinz Hilper.

W  „Deutsches Volkfheater“ od
będzie się jubileusz 40-letniego ist
nienia tego teatru, a w  związku z 
tem zostanie wystawione najnow
sze dzieło poety austrjackiego, An
toniego Wilgansa. Ponadto zamie
rza dyrektor Beer wystawić nastę
pujące sztuki: Jerzego Kaisera
, Happy end", Klabunda „Miłość na 
wsi", W ilhelma Speyera „Bywra i 
tak". Karola Zuckmayera „Rywa
li", Korrintha „Trojańczyków", 
Lyona Fcuchtwangera „Żyda Siis- 
sa“, (przeróbka sceniczna), Marci
na I.ampla „Bunt w  zakładzie w y 
chowawczym", Marcela Pagnola 
„Wielkie ABC", Pawła Raynala 
„Marnęę", Leonarda „Mixtu- 
re“, Sheriffa „Koniec dnia", 
0 ‘Neills „Dziwna zabawa we dwo 
je" i Barrysa „ W  drodze do Pary
ża". Pozatem w  repertuarze pozo
stanie szereg sztuk, które cieszyły 
się powodzeniem w  ub. sezonie.

W  teatrze „In der Josephstadt" 
nabyto następujące nowości. „Osta 
tnią nowość" Bourdeta, „Reportera" 
P’ronta Pagea, „Mały grzeszek" Bi- 
rebeaua, ŁKófupIeks" Siła Vary, 
„Nieprzyiaciółkę" Andrzeja Pawia  
Antoinexa, „Małą Katarzynę" A l- 
Freda Savoira. „Cesarza Ameryki" 
Jerzego Bernarda Shawa i „Olym- 
pję" Franciszka Molnara.

W  teatrze „An der W ien" bę
dzie dyr, Hubert Marisehka 
grać „Marjettę" Oskara Straussa, z 
tekstem Gitry‘ego w  niemieckiem 
opracowaniu Feliksa Saltena, nad
to zostanie wystawiona nowa opere 
tka Granichstaedtena pt.: „Rekla
ma".

W  teatrze Jana Straussa zamie
rza dyr. Erich Miiller wystawić no 
we opracowania „Sinobrodego" 
fenbacha" operetkę Gilberta „Hotel 
Stadt Lemberg" nową operetkę Fr. 
Lchara. nowe opracowanie „Weso
łej wojnv“ Jana Strausa i amery
kańską operetkę „Miłość studencka" 
Raya Endersona. Gdyby udało się 
pozyskać Ślęzaka, zosłanie wzno
wiona operetka Lehara „Das Fiir-

stenkind", w  której ma śpiewać ró
wnie śpiewak Bolman.

W  teatrze „Renaissance" wystą
pi Sari Fedak v  pewnej sztuce, któ 
rej bohaterką jest cesarzowa Elżbie 
ta, Chai lotta Ander wystąpi w  ko
medji Gezy Gardony‘ego „Romans 
Idy", Gizela Werberzirk zagra ro
lę tytułową w  amerykańskiej korne 
dji Samuela Rafąelsona pt. „Jackie 
jazzbandzista", Hansi Nicse wystą

pi w  komedji Eugenjusza Hollyego 
„Mama lotnicza" i w  sztuce ludo
wej Juljusza W ilhelm a „1914—  
1930“. Józei Jarno nęazie grać w  
sztuce Henryka Falka pt. „Halali", 
w sztuce Beli Schenesa „Sznur szu- 
bier.iczny" i w  komedji Verneuila 
px. „Pani Yidal ma kochanka". Po
nadto zostanie wystawione scemcz 
ne opracowanie powieści Dekobry 
„Madonna w  sleepingu".

Wreszcie w  „Komedji" zobaczą 
wiedeńczycy „Grand Hotel" Paw ła  
Franka. „Bawarską tragedję kró
lewską" Lichteneggera, amerykan > 
ską sztukę „W ielka sensacją" Fas- 
tinksa „Ręka porusza się", „Jak u- 
wieść swoją żonę" Slobody i „Syl- 
w ja  kupuje sobie męża" Aleksan
dra Engla

W  „Teatrze Kameralnym" w y 
stawią „Opowieści Izyaora Hoffma 
na“ przez Friedmana i Farkasa, 
„Park Lane 77“ Waltera Racketax, 
„W ięzy miłosne" Vaucaixe‘a, „ B j -  
rzę w  pow.etrzu" Millara, „Miesz
czankę" Wiktora Francena i 
„Szczęście Swateka" Friedmanna i 
Ner za.

m m l  cliar wn\oszosi.
Brul sela, .w maju.

(z i) ■ Niezwykłą, oszustką zajmują 
się obecnie sądy belgijskie. Jest nią p.

Rylców również poszedł w durak!
W B R E W  SPROSTOW ANIU , JUŻ W  NAJRLIŹSZEJ PRZYSZŁOŚCI 

OPUŚCI KREM L I W Y  JU D ZIE  N A  W Y S P Ę  KAPRl.
Moskwa, w  maju.

Okazuje się, że wbrew  zapewnie 
mom o pozostawieniu RykowTa na 
stanowisku szefa rządu sowieckie
go, faktycznie pozycja jego jest b. 
zachwiana. Nie ulega wątpliwości, 
że już w najbliższej przyszłości do
zna on losu innych opozycjonistów 
i w  całości zostanie usunięty z po
śród kierujących osobistości mo
skiewskich. Syrcow, który narazie 
stanął na czele rządu rosyjskiego, 
potrafił przekonać Stalina, że Ry

kow tajnie intryguje i prowadzi 
kampanję przeciwko dyktatorowi. 
Po nabraniu pewnego doświadcze
nia na nowem stanowisku, Syrcow 
obejmie kierownictwo rządu 
w szechzwlązkowego, a Ryków o- 
trzyma bezterminowy urlop. Już o 
becnie otoczenie Stalina zadccydo 
wało, że stan zdruwia Rykowa wy 
maga dłuższej kuracji we W ło 
szech, dokąd on też niewątpliwie 
wyjedzie, by osiedlić się na wyspie 
Kapi i. "

ORYGINALNY PAMIĘTNIK WYRAFINOWANEJ AWANTURNICY. —  NIF-ZWYKŁ/ POMYSŁOWOŚĆ. —  OD 
MĘŻA DO MĘŻA. —  PRZYKRA SCENA ZA KRATAMI WIĘZIENIA.

Aniienna Gnyot, która w osanLanrwy pouętiią powiaracbownroć, ,’**l tycia-
s osób 50 razy wyszła zamąż i B52 nowską bionoynką, o pn epięknych,
razy się zaręc syta. Takit cyfry znale- ciemnych oczach; włada ona kosko

nale kilkoma j™ykauii.
Ofiary wyszukiwała eobie stale w 

międzynar o dowych hotelach luksuso
wych. W towarzystwie licznych ame
rykańskich podróżnych odbywała czę
sto romantyczną pomóż do Gięta 
Green, gazie w  sławnej knzui z łatwo
ścią można dostać ślub. Doszło do te
go, że Guyot miała zaJwsze kilku „le
galnych" małżuiikdw, u 1 .tmych kolej
no mieszkała. Przeiz cały rok podróżo
wała ona między Paryżem, brukselą, 
Londynem a Rzymem. Pewnemu A- 
merykaninoiwi, którego w  ten sposóL 
poślubiła, zabrała tyle pieniędzy, że 
mogła ruszyć w  dłuższą podróż na
około świata. W drodze zarzuciła no
we sieci. W  Austealji doprowadziła do 
tego, że -równocześnie wyszła zamąż 
za dwóch hracj

Tylko dzięki przypadkowi udało się 
zdemaJkowac oszm trę.

Pewien mężczyzna, który niedawno 
ożenił się z Adrjen.ną w  Paryżu, przy
był w interesach handlowych do Bru
kseli, gdy tymiczas m żona jego miała 
bawić w Londynie a swoich krewnych. 
Przypadkiem wszedł on do kościoła, 
w którym właśnie odbywała się cere
monia ślubna. Jakież było jego źdizi- 
wienie, gdy .w

parnie młodej pozna* —  swoją 
małżonkę i 

Oczywista o odkryciu swojem uwiado
mił kapłana, prezem w zakrystii od
była się cle!.ara konfrontacja Adrjen- 
na ośwadcizyła, zupełnie spokojnie, że 
nigdy jeszoze owego człowieka nie 
widziała i że musi rn być widocznie 
jakimś warjatem. Kmpłan jednak i pan 
młody nie zadowolili się tem wyjaś
nieniem i sprawę oddano poucu.

Reiwizja przeorowadzena w  miesz
kaniu pięknej uwodzicielki wydala 
rezultat nieoczekiwany. Oto znalezio
no taim właśnie ów pamiętnik, w któ
rym p. Guyot zapisywała z kupiecką 
dokładnością wszystkie swoje przeży
cia miłosne.

Niedoizec&nr testasiesis
u jego fatalne skutki.

Lw ów  27 maja.
(p ) Było to w  Barcelonie, mie

ście fabryk i gnieździe hiszpań
skich rewolucjonistów.

Przed kilku laty umarł tam boga 
ty czlow iek, kióry pozostawił prze 
szlo miljon pesetów majątku i czte 
ry bardzo kochające się wzajem  
córki.

Naturalnie testament jego cały 
majątek zapisywał córkom, ale pod 
jednym nieszczęsnym warunkiem, 
mianowicie, że wyjdą zamąż.

Nieszczęsnym był ten warunek 
dlatego, że testament był napisany 
60 lat wstecz, że ojciec później, za
jęty interesami, nie pomyślał o je
go zmianie, ■ tak. że córki tymcza
sem wszystkie przekroczyły sie
demdziesiątkę i straciły, zdawało 
się, nadzieję wyjścia zamąż.

Towarzystwa dobroczynne i in 
slytucje publiczne, które autor te
stamentu warunkowo wymieniał, 
wyciągnęły ręce po majątek, ale 
to tylko wzmocniło miłość siostrza 
ną czterech córek, które rozpoczę
ły energiczny proces o unieważnię 
nie testamentu.

Upłynęło tak kilka lat, gdy na
gie najstarsza z sióstr przekreśliła 
wszystkie rachunki, wychodząc za

mąż za 29-Ietniego syna swego ku 
zynu.

Ten cios rozbił odrazu miłość 
siostrzaną, bo trzy pozos.ale sio
stry wystąpiły przeciw najstarszej 
do sądu z wnioskiem o «'znanie jej 
za niepoczytalną, dowodząc, że mu 
si być niespełna rozumu kobieta 
83-letnia, która wstępuje w  zwią
zki małżeńskie.

Sąd był jednak zdania, że ża
dna granica wieku nie jest granicą 
szczęścia i pizyznał zamężnej po
siadanie zarówno zdrowego umy
słu, jak i ojcowskiego majątku w  
całości, jako jedynej z córek, która 
spełniła waiunki testamentu.

Wtajemniczeni powiadają je 
dnak, że to ostatnie tylko do czasu, 
że trzy inne siostry knują zemstę 
i że mężczyźni miasta Barcelony, 
od 20 lat w  górę, mają obecnie 
szanse zostania kiedyś dziedzicami 
ćwierćmiljonowej fortuny, 
zimno w jej dziennika który prowadzi
ła wzorowo, niby jakaś księgę buthal- 
t&ryjną, a który na jej nieszczęście 
wpadł w ręce policji

Adrjerma Guyot liczy około 3C lat. 
Matką jej jest Angielka, a ojcem Fran
cuz, który osiedlił ię w Mon;', j łko 
kupiec. Awanturnica pi siada barazc

Uboga staruszka. 65 łat licząca kaleka, 
ma amoutowaną nogę i uszkodzoną ę- 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawa pomoc Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki.

I o------
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Poniedziałek 
Jana pap.

RET) aKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSET.YPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WTEl KI.
Poniedziałek, 27. maja o godz 7.30 

„Lady  Chic“ .
W torek, 28, maja o goaz. 7.30 wiecz. 

„Ostatnia nowość“

TEATR U  ALT:
Poniedziałek, 27. maja o godz 7 30 

„M iłość bez grosza".
| Wtorek, 28. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Miłość bez grosza".

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

A PO LLO : „Lon  Chanty w wirze w iel
komiejskim".
, CHIM ERA: „Narzeczony z Dan
cingu".

FATAM ORGANA: „Przedwiośnie S 
CASINO. „Żar Miłości".
GRAŻYNA. „Anioł ulicy" 
COLOSSEUM: .„Przygody brygadjera 

Gerarda" i „Zew  wojny".
KO PERNIK- Pat i Patachon pt „P a 

sażerowie na gapę'.
L E W : „Okowa małżeństwa".
LU N a : ,Zemsta murzyna". 
M AR\'SIENKA: Pat i Patachon pt.

,Pasażerowie na gapę".
OAZA: „Branka Potępieńców".
PAN  „Branka potępieńców", 
P A L a CE: „Czarny Baron".
PASAŻ: „Alom a córa morza" 
PROM IEŃ: „M iłostki".
UCIECHA: „Kochankowie".

 o----
(— ) Włamania i kradzieże. Z m ie

szkania Pawła Nałkowskiego* droga Wu- 
lecka 6, skradziono wczoraj niestwier- 
dzonejwartości. —  Franciszkowi Kaszu
bie, skradziono wczoraj w  chwili, gdy 
przechodził pi Solskim, zegarek wart. 
40 zł. —  Na pi. Halickim skradziono 
wczoraj Pawłowi Liebthalowi złoty ze
garek wart. 400 zł. —  Koło kina „Koper
nik" skradziono wczoraj Emil ja. nowi Ja
neckiemu złoty zegarek z łańcuszkiem 
wart. 1200 zł

(— 1 Aresztowania Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj Irenę B liźnij k , 
schwytana na gor.1c.ym uc./nku kradzie
ży 7 kieliczków src.Vrnvch na szkodę Sa
muela Cheya zai.i. Źródlana 27„ Kazi- 
pnerza W róblewskiego za kradzież 22 
złotych na szkoda Stefana Przesłońskie- 
go zam. w  schronisku Braci Albertyn "iw, 
Leona Liebermana robotnika szewskiego 
przytrzymanego w  chv rlj gdy po włama
niu się, wynosił towary ze sklepu Schu- 
fima Schuma, zam. Słoneczna 57, Kazi- 
htierza i Michała Jachiewiczow zam. w 
^Pasiekach za odgrażanie się z bronią w 
ręku szoferowi Alojzemu Kuszałe, gdy u- 
pomniał się o zapłatę za przejazd autpm, 
oraz Jakóba Auschussmana za uchylanie 
Się od dozoru policyjnego.

(— ) Gdzie jesteście krówki? Z pastwi
ska obok rogatki stryjskiej zginęły wczo
raj dwie krowy stanowiące własność Ja
na W owka, zam Zofji 62.

(— ) Nagły zgon umysłowo chorej w 
aresztach miejskich. W czoraj zmarła na
gle przebywająca w miejskich aresztach 
pmysłowo chora Sara Kinel licząca lat 
25 z Łucka. Celem stwierdzenia przy
czyny śmierci, zwłoki odstawiono do in
stytutu medycyny sądowej,,

Kącik radjowg.

tfsnią: ciapki, stracił iycae.
TRAGICZNY ZGON WOJSKOWEGO 

Lwów, 27 maja. 
(— j Przedwczoraj na drodze z bo- 

•lechowa. do Stryja wydarzył tię wypa
dek tragicznie zaŁończony dla Mie
czysława Moroza, z 6. p. Strzelinów 
w Stryju. Moroz jadąc jako pomccniilc 
szofera samochodem ciężarowym z

SZOFERA NA SZOSIE STFfJSKIEJ.
Bolechowa do Stryja wyskoczył za 
czapką, „erwaną przez wiatr na szosę 
tak nieszczęśliwie, że upadając, do
znał załamania podstawy czaswui 
wskutek czego w parę godzin później 
zmaill

PIiOGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.
Poniedziałek, 27. maja 1929. 

Waiaaawa 1095 115.10 Transmisja pie
śni majowych z w iaży Majjackiej, 17-55 
Tnaffimisja miu-zyki lekkiej, 20.30 Koncert

międzynarodowy. Transmisja a Brari do 
Warszawy, Wiednia, Berlina i Luda- 
.peszta. 23.00 Transmisja mjzykii Lekkich

L a k ó w  914 15.10 Transmisja pieśni 
majów ydh z w ieży Ma-r;nckie-i w  Krakowie, 
1-7.55 Transm sja mnzryKi ieklkioj. 20 00 
Transmisja hejnału z wielzy Maniackiej- 
30.-30 Koncert międzynarodowy, tran^muja 
z Pragi do W arszawy Wiednia, Bemina i 
Budaipeszitiu. 23.00 Transmisja muzyki ta
necznej.

Ptamań 386 L7.35 Inleifadjtom muzycz
ne. 20 '30 Koncert wieczorny.

Kaiuwiou 416 16.00 Koncert z płyt gra
mofonowych, 20-30 Transmisja koncertu 
międzynarodowego z  Prag:.

Wuno 45o 17.30 Audycja dila dz.ech 
20.30 Transmisja koncertu ipiędzynarodi- 
w-eigo z Bragi- 23.00 Transmisja z Warsza
wy, Muzyka taneczna

Wroniaw 331 2r2.00 Koncert słowików 
w jednym z parków wrocławskich.

Praya 34-3 16-30 Miu-zyna z płyt gramo
fonowy h, 20.30 Koncert międzynarodowy. 
W  programie Dvorak, Smetana, Viva£ t 
Jinak), 22.25 Muzyka gramof.

Lipsk 3l' l  20-00 Popularny koncert :a- 
dj-owy, 21.JO Koncert symfoniczny.

Hbisiaoio/s 370 20.40 solo na skrzyp 
oach, 21-210 Orkiestra -raldijowa.

Srfutgart 374 20.15 Koncert fortepiano
wy z współudziałem -orkiestry f.łha-rmo- 
nicznej.

Fr&ukiurt 431 16.50 Burs języka angiel
skiego, 20.15 Koncert rozrywkowy orkiestry 
■radjowiej.

Rzym 443 17.30 Koncert popołudniowy.
01.00 Koncert miu-zylki Lekkiej.

Burlin 475 17.00 Koncert popołudniowy 
z k-onsoi-watorjluim muizycz.nego, 20.30 
Transmisja koncertu międzynarodowego z 
Pragi.

z.urvcn 469 20.00 Recital skrzypcowy 
Wohiama F-ri-ediricha- 2(0.4o Pieśni wesołe 
i wiedeńskie.

WMueń 510 20.00 Sonaty wiolonczelo
we Jana Bran/mlsa. 30.30 Transmisja kon 

ae-rtu miię-dzynaro-aowego z Pragi- Na
stępnie kon-ceirt wieczorny orkiestry jaziz- 
b-a.ndowej.

Slarabuł 1200 19.00 Muzyka turecka.
31.00 Koncert wieczorny.

SpŁaiigawurteiha-usen 1649 18.00 Poezje
reńskie, 2-0.00 Koncert mozartow&ki orkie
stry radjowej. 2-1.00 Pieiśni. 31. 30 Fantazje 
na Mcrzpce i fortepian Schuberta.

Kowno 2000 20.40 Koncert wiecziorny.

Wtorek, 28. maja 1929.
Warszawa 1395 16.15 Program dla

dzieci. 17.00 Odczyt z działu „Sport i 
WychowanieJfFizyczne" pt. „Zasady ra
cjonalnego budownictwa gimnastyczno- 
sportowegu" —  wygłosi inż. Tad Nowa
kowski. 20.15 Transm. koncertu z P o 
znania

Kraków 31 i 15.10 Transm. pieśń! inr 
; nvvch z V ie iy  W aijackiej 17.55 Trans
misja koncertu z Fc.nania.

Poznań 19.20 F n y la c je  poezji wspćl 
'•yesnej 20.15 Festiral muzyki oobkiej. 
'.'•'ykiiriawct Ork;eslra Filh-ir.nonji 
Warszawskiej pod dyr Grzegorza F tel- 
berga Artur I  < 1 nstein (fort.) Traium. 
z Auli Uniwcjsytelu W  programie: S. 
korski, Karlow cz, Fitelberg i Cji.i.Oin 
22.40 Muzyi.a taneczr.a.

Katowice 416 10.00 Muzyka z płyt
gramof. 17 5 Transm. koncertu popj-.ud- 
r.iowego z W a m a w y . 20.15 Transm. k, n- 
certu z Poznania.

Wilno 455 17.55 Transm. koncertu z 
W arszawy 19.20 Kącik dla panów —

wygłosi Karol W yrwicz-W ichrowski. 
20.15 Transm. koncertu z Poznania.

Wrocław 321 20.15 Koncert sym fo
niczny —  w  programie Beethoven,

Praga 343 19.05 Koncert orkiestry
radjowej (Muzyka operetkowa). 20 30 
Pieśni. 20.50 Duety. 21.00 Orkiestra ra- 
djowa,

Tuluza 382 20.30 Koncert orkiestry 
symfonicznej 21.00 Fragmenty opero
we. 21.45 Muzyka taneczna.

Stockholm 438 19.15 Muzyka na ręcz
nej harmonji. 20.00 Transm z opery.

Berlin 475 20.00 Koncert, rozrywkowy 
orkiestry G. Hauptmanna.

Mcdjolan 504 17.00 Kwintet radjowy. 
19.00 Jazz band. 20.30 Koncert wokalno- 
instrumentalny.

Bruksela 511 21.15 Piosenki francu
skie 21.55 Muzyka taneczna.

Budapeszt 545 17.40 Koncert ork ie
stry cygańskiej lm re Magyary.

I
OGŁOSzEiam,

PENSJONATY i  LETNISKA 
10 groszy za wyraz. I

PENSJONAT „Iren a " w Topolnicy na
linji Sambor-Sianki pod dawnym za
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, —  lekarz w miejscu. Zgłosze
nia: Hotel George‘a między 3— 5 u por 
tjera alpo telefon 19— 60 między 
12 -3 . 4289-?

TRUSKAW IEC . W illa  „T . S. L ." poleca 
pokoje piękne, słoneczne z caiem utrzy 
maniem, W ik t smaczny i żarowy

4370-2

KRYNICA pensjonaty „Rzym ianka" z 
komfortem) j „Słotwinianka" polecają 
pokoje z całkowjtem utrzymaniem od 
8— 12 zł. Informacji udziela p. Barbano 
Lwów, Piłsudskiego 21, oficyny i na 
miejscu. 4235-3

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. i

2 DUŻE pokoje parterowe z garażem 
i z mieszkaniem dla szofera, są do 
wynajęcia od 1-go Iipca w nowej willi 
w śródmieściu dla samotnego katoli
ka. (Centralne ogrzewanie, komtort.) 
Wiadomośęa; uh Obertyńska 4./II. p 
na prawo od godz. 15— 20. 4353-3

I PO SA D Y  PO S ZU K IW A N E .
i  grosze za wyraz- 3

BIURO NIEM CZYNOW SKIEJ, Lwów,, 
plac Akademicki 3 Telefon 13— 61. 
poleca Francuski rodowite, nauczy
cielki z wyższą muzyką, języki fran 
cuski,, niemiecki jak polski, matura 
gimnazjalna, nauczycieli, bony Niem
ki, Polki, freblanki, pielęgniarki, za- 
rządczynic, klucznice, kucharzy, kuch 
mistrzynie cukierników ogrodników 
szoferów, maszynistów, kowali, urzęd
ników rolnych, Iasowych, buchalte
rów, biuralistów, personal pensjona
towy, restauracyjny, sklepowy, fo l
warczny. 4338-4

OBEJMĘ samodzielnie posadę gospodyni 
kucharki w kasynie lub we dworze. 
„Poranna", Bereżańska. 4309-4

N O IA R JA LN Y  konc. referent spadko
wy, tabularzysta poszukuje posady. 
Listy kierować do Adm. pod „R e fe
rent" 4349-5

i KUPNO I SPRZEDAŁ. 
12 groszy za wirraju s

GABINFT męski stylowy, mahoniowy, 
z brązami okazyjnie sprzedam, Poto
ckiego 28 stolarnia. 4377-2

MIKKOC1D preparat lpczniczo wetery
naryjny Krzysztofowicza do nabycia 
w  drogerjach lub Gen. reprez. Pawlui- 
ski, Podhajce Zastępcy poszukiwani

4332-5

SZPARAGI codzień świeżo cięte sprze
daje szKola ogrodnicza za rogatką za- 
marstynowską od godziny 16. do 18. 
z wyjątkiem niedziel i  świąt. 4207-10

LO D O W NIE  Eskjmos", lodowniczki w 
najlepszych jakościach poleca Rentsch- 
lter, Legjonów 37. 3415 12

FO RTE PIA N  Bósendorfera, Schodera, 
Foerstera, angielska mechanika repe- 
tacyjna 7 % oktaw, jak nowe, oraz pia 
nino sprzedam. Hanak, Piłsudskiego 
21, I. p. 4192-10

I r o ż n e  d o n i e s i e n i a .
10 groszy za wyraz. I

U NIEW AŻN IAM  skradzioną książeczkę^ 
wojskową wydaną przez PKU Brze- 
żany na nazwisko Jan Skrzypnik, Hu- 
cisiio, pow. Brzezany. 4366-3

FU TRA przechowuje najstaranniej, peł
ne zabezpieczenie. Pracęwnia Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10, Tele
fon 69— 56. 4364-15

KUCHENNA wyprawa: kredens, stół, ta
boret, 2 stolnice, prasowaczka 98 z!.' 
Stolarnia Mydlarskiego,, Łyczaków 22

4372-3

ZARZĄD dóbr Kalinowszczyzna w y
dzierżawi sad 20 morgowy. 500 ki*o- 
ków od stacji Białolożnica. 4348-3

M ASZYNY do wyrobu dachówki cemen
towej, płyt i  rur betonowych oraz 
płytek mozaikowo-posadzkowych po 
leca: „E lteka", Legionó w27. 4038 4

EA iNA iPKI zwykłe, również składa
ne

I MATiEPwAiGE siolidne, włosia,ne, 
w O P i  fotele, które slydu strzegą 

poleca firma:

Lwów, Choirążozyzny 8, TeJ. 40-11. 

^rioem u bez prsrą*t!
pizeda

lama J A -H '• 1JL. SC>BIESKIEGO i / 
Tele*. . łr. 43-39.

w * M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERMI

NOWE SPŁA T ’ 7

Tokarki, Wiertarki, Strugarki, 
Gatry, P ły , Motory, Turbiny, 
Młyńskie maszyny, Transmi
sja, Pasy, Pralnie dla zakła

dów —  poleca

L w ó w  
Batorego 4.„PILOT”

CENY OGŁOSZEŃ:
I i  wiersz 1-dzpaltowy milimetrowy 

(kier. 80 mm.) oglorzeni: zwykle za tek’ 
ztem IS Rr„ za wiersz l-szpait. milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr„ 
za wie z 1-szpalt. uiUmeti o. , j  (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
zzpalL l-Jłlmctro^y (szer. 80 j u l )  w 
Iikśeie (kronika, repertuar) 55 gr„ Sk

wiersz 1 .szpalt, millmctruwy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr„ za wiersz 1- 
szpait. milimetrowy (szer. 30 mm.) na 
Pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
>ln za słowo 10 gr„ kunno i  sorzedni za 
słowo 12 gr„ matrymonialne, korespon 
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dlti 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cala stroua ogłoszeniowa 30(1 
z!., cola strona tekstowa 000 sł„ cals 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
ler.ninowy druk nie przyjmujemy. Porlu 
przekazów nie bonlflknjemy. —  Uwagi:

Kolumny ugloszeulowe są podzielone ■ > 
8 lamów (szpalt), tekstuwe na 4 ł:> 
(szpalty).

PRENUM ERATA MIESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . . zł. 6.50
Bez dostawy . . , . zł .  6.__
Za g r a n i c ę ...................................zł. 9.—

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOW SKI.


